
Nr 330. Rok. IX. Lwów, piątek 15 lipca 1^04. Wy o a/u e poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
z* '"odzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

miesięcz. 2 K .5 0  h.| ,  2-krot 3  K. — h. 
kwartał. 7  K .5 0  h-1 wysyłką 9  K. -  h. 
rocznie 3 0  K. — h. || poczto* - g  k. _  h
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  £  Koron- 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Dru parnią 
Lwów, ulica Choiążczyzny 17— 19.

w y c h o d z i  2  iraay  d z ie n n ie
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: ReaPKcyi Słow a ______

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Połskiego we Lwowie. —
Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 

Ires dia telegramów: Słow o Lwów.

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz
pe*itowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D rabne ogłoszenia za wyraz 6  h, 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwojme.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr popołudn. 6  h. z przesyłką iC h. 
Nr. so/anny ł h . z  przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma! ogłoszenia i reklamacye 
•- Nr. telefonu Redahcyi 541, AJministracyi 740.

W j ^ a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S K I .
E M a r o g ^ g n a

k i a i e n d a r z  l w o w s k i .

P iątek  15 lipca.

Im iona. Rz.-kat. Dziś: Rozesłanie Ap. Ju tro : N. 
P. M. SzKapl. — Gr.-kat. Dziś: 2. Pol. Ryzy Boh. Ju tro : 3. 
Jakynfta. — Słow. Dziś: Radosława. Ju tr J : Dzierżysława.

Wschód słońca 4*21, zachód 7'47.
N a b o ż eń stw  t_  Dziś o 9 w kościele 0 0  Bernardy­

nów wotywa z nauką w kaplicy Dtog. Łną z Duicli, o 10 
nabożeństwo dziękczynne w kościele archikatedralnym z 
powodu rocznicy bitwy pod Grunwaldem, o 11 msza św. 
u 0 0 .  Bernardynów, o 12 w katedrze. — Ju tr o -  jako w 
uroczystość Matki Boskiej Szkaplerzne odpust w kościele 
0 0 .  Karmelitów i PF Karmelitanek Bosych na Kastelów- 
ce: suma z wystawieniem c lO-.ej.

H nzea i biblioteki. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, nadto we wtoi i piąt. 3—5. 
Muzeun. Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz 10— 1 za zgłosz. -  Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.; 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4— 7 — Bibl. Bawoiowskiegu (Ujejskiego *.) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — >ibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) śrudy, souoty i m ed zitle ll— ’ 2.— Biblioteka 
Poi .echniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10— 1 i 4—8. — Bibl Tow. SzewczenK. Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., śroa. piąt. sob. 9— 1? 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a l - .  T o r .  przyj, sztuk Dięk„. (Muzeom 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 00 h>, w nieaz. 30 h. Salon  
szSnEĆ nięktnych p. Ł u to u ra  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwart; od 10— .. Wstęp 40 m, w niedzielę 30 h., młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie zwyż 200 dzieł pierwszorzędnych 
i kilkadziesiąt prac młodych artystów

..ari~  A ra  k rajo w y  (na placu powystawowym). 
Cały dzień wstęp wolny. Wysiawa przemysłowa w Pałacu 
sztuki 10 hal

Foto-P lac tik on  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 10 lipca do 16 lipca do widzenia: „Wspaniała 
podróż na malowniczą francuską Ruvierę, zwiedzenie słyn- 
ych miejscowości: Mentony. Monte Carlo. Monako, Nicei, 
Cames etc. Wstęp 20 hal.

T e a tr  m iejsk i. Dziś przedstawienia niema.

fe & e d a k to r  n a c z e l n y :  E Y G M U fW T  V i A H I L E W S M i .  
■ d f l u m i a r  ”w  ™ s b m i

WOJNA,
(T elegram y „Słow a Polskiego14).

jap o ń czy ty  pod Tiatianem .
P etersb u rg. (Ros. Aj. tel.) Specyalny korespon 

dem z Mukdenu donosi pod datą wczorajszą : Liczba
wojsk japońskie^ pomiędzy Kuantianszan, a Tiat.an, wśród 
których mają się znajdować żołnierze korejscy w mun­
durach japońskich, jest nieznaczną. Luaność chińska 
w tej stronie ucieka przed Japończykam i, natomiast na­
sze wojska wita bardzo przychylnie.

Japończycy w  Inkau.
Londyn. (Tel. wł.). Depesza biura Reitera podaje 

z T okio, że Japończycy bez oporu zajęli miejscowość 
inkau, które iest portem dla miejscowości Niuczwang.

Gazety wieczorne japońskie przypisują temu zajęciu In­
kau przez Japończyków wielkie znaczenie militarne i po 
lityczne. Obecnie japończycy sąsiadują jnż z armią 
chińską generała Ma i mogą prowiantować swoją armią 
bardzo wygodnie z terytoryum chińskiego.

PożyczKa rosyjska.

B erlin . (Tel. wł.). Pisma tutejsze donoszą, że po­
życzka rosyjska w sumie 2 5 0  milionów rubli z procen­
tem 5 prc. została już podpisana. Realizacyą tej po­
życzki zajmą się firmy tamtejsze Mendelsohn i Rot- 
schild.

Stanow cze zaprzeczenie.

Londyn. (T el. wł.). Dziennik „Standard" w cbec 
doniesienia sztabu generalnego rosyjskiego, że pod Por­
tem Artura padło 3 0 .0 0 0  Japończyków , telegratował 
wczoraj do swojego Korespondenta wojennego w Tient- 
sinie. Ów korespondent odpowiedział natychmiast od­
wrotną depeszą, że to doniesienie sztabu generalnego 
rosyjskiego jest wprost śmiesznem. jeżeli Japończycy 
ponieśli jakiekolwiek straty, to w każdym razie te straty 
są o jakie 90  prc. mniejsze, aniżeli podał Aleksiejew.

R aport Sacharow a.

P etersb u rg. (T B K ) Jenerał-por. Sachaiow  telegrafuje 
do sztabu jeneralnego : Dnia 12 bm. na południowym 
placu boju nie było zmiany. Nieprzyjacielskie patrole 
ukazały się z ,drugiej strony toru kolejow ego, lecz co­
fnęły się zobaczywszy nasze patrole. Patrol kozacki pod 
dowództwem porucznika Korbaczowa na linii Inkau- 
Kajczu, stwierdził obecność patroli nieprzyjacielskich od 
miejscowości Solianyk, aż do Langsmau dalef na pół­
noc. Patrole to  wynoszą po jednym szwadronie konnicy. 
Rosyjski patiol stwierdził dalej, że na wschód od Lang- 
sinau znajdują się również pozycye gwardyi nieprzyja­
cielskiej. O kilometer na północ od linii Makunticza- 
Szantung obsadzono dwa parowce, które, jaK powiadają 
Chińczycy, wyładywały środki żywności. N oc n a l 3 b m . 
minęła w tym okręgu spokojnie Nad ranem w dolinie 
Pingwangho, z prawej strony, ku rzece N artagho, sły­
szano strzały. Rano japończycy przeszli do akcyi za­
czepnej i przyszło do starcia pomiędzy naszymi od­
działami, a ich strażami przedniemi. O godzinie 9 rano 
nieprzyjacielską baterya u ujścia wąwozu w pobliżu 
m iejscowości Ambia, otworzyła ogień. W południe ja ­
pończycy ruszyli z miejscowości Wajtainiaka na półno­
cny zachód. Nasza Daterya, zwrócona na wąwóz, utrzy­
mywała ogień do godziny 1 w południe. Nieprzyjaciel- 
ska kompania ukazała się kolo Tasukon i otworzyła 
ogień przeciw naszym waio/n ochronnym. Rekonesanse 
stwierdziły, że nieprzyjaciel w tym kierunku znajduje się 
w sile dwu pułków, dwu bateryi i trzech szwadronów. 
Jeden pułk i jedna baterya znajduią się w mieicowości 
Kunatolin, a jeden pułk obsadził Tuszikon.

W ykupno obligacyj kolejow ych przez Jap on ię.
Paryż. (T B K ) Według prywatnych doniesień z To 

kio, obligacye, wydane przez Tow. kolejowe budowy 
kolei Seoul-Fuzan, w sutnie 3 milionów yenów zostały 
w zupełności nabyte przez Rząd japoński.

P etersb u rg. Ros. Ag. tel. donosi z riaiczengu 
D nia 13 bm. stoczył oddział jenerała. Miszczenki świe­
tną walkę na południe od Czarnej Góry. Japończycy 
wzmacniają swą pozycyę na południe od Tasziczao. 
Upał dochodzi do 55  stopni C. Usposobienie w wojsku 
jest wyborne z powodu wiadomości o odparciu osta­
tnich dwóch ataków na Port Artura.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Czifu pod datą 
w czorajszą: Angielski parowiec „Shifiirg", który d. 8 
bm. opuścił Szangaj, został 10 mil na północ od Czifu 
zabrany przez Japończyków ponieważ wiózł kontrabandę,

„ T e l e p m y  S l o t a  P o l s k i e g o " '

Strajk w Borysławiu.
B orysław . (T B K .) Onegdajszy dzień i wczorajsza 

noc przeszły spokojnie. Nieznaczny pożar, który wy­
buchł wskutek nieostrożności w drewnianej szopie, zo 
stał szybko ugaszony. Co ao pertrakiacyj między pra­
codawcami a robotnikami należy zaznaczyć, że praco­
dawcy oświadczyli gotow ość porozumiewania się wyłą­
cznie z przedstawicielami miejscowych robotników, wy­
branymi z pomiędzy nich według poszczególnych szy­
bów. T o  stanowisko pracodawców było rozpatrywane 
na zgromadzeniu robotników, które się odbyło wczorai 
wieczorem. P o przemówieniach pusła Daszyńskiego 
i innych uchwalono odrzucić te propozycye pracoda­
wców i uważać nadal dotychczazowy komitet strajkowy 
za jedyną reprezentacyę robotniczą. Zgromauzeme miało 
przebieg spokojny.

Onegdai bawił w Borysławiu namiestnik, informo­
wał się o sytuacyę, badał zarządzenia wydane dla za­
pewnienia bezpieczeństwa i przyjął aeputacyę przedsię 
biorców, jakoteż deputacyę robotników1. Wieczorem wró­
cił namiestnik do Lwov'a.

B orysław . (Tel. wł. J  K .) (G . 8 m. 3 6 ). Nc ko 
palniach pracują kierownicy, pom agając sobie nawza 
jem. Woda rzeczna wolna już od ropy, ponieważ tło 
cznie pracują bez przeszkód. Pracodawcy zaczynają spro­
wadzać obcych robotników/ do tłoczenia ropy.

B orysław . (Tel. pry w.) (G . 8 m. 4 1 .)  Na druga 
popołudniu na sobotę zwołał komitet pracodawców' ze 
branie wszystkich firm. Na porządku dziennym spra 
wozdanie komitetu i bliższe oznaczenie jego zakresu 
działania, wnioski i interpelacye.
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JAN ŁAGÓRSKI.

T - A . I D Z I A .
Opowieść na tle wypadków w 1 8 6 1 -  -3 roku na Polesiu.

VII.
Jadzia żyła tymczasem snująca się nieprzerwanie 

przez szereg długich wieczorów' zimowych nadzieją uj­
rzenia Władka na święta, gawędek przy kominku, prze­
jażdżek sankami... i pisywała jeden po drugim listy dru­
gie i serdeczne. A chociaż Władek rzadko odpowiadał, 
tiómaczyła go w swojem poczciwem serduszku: „On 
taki zajęty spraw ą"...

Nakoniec przyjechał, lecz jakże zmęczony i blady.
—  O ! ja  go odchucham... —  zapewniała Sobkie- 

wicza. —  Lecz niech go pan mityguje w tej pracy. On 
taki zapalony do wszystkiego...

Widok siostruni cieszył Władka niezmiernie.
—  JaKa ona jednakże od tam tej różna... —  mówił 

do siebie w duchu. Czuł się przy tej dzieweczce wię­
cej sobą, niżeli przy tamtej. Cały domowy tryb żyda, 
do którego w Jarzbereniu powrócił, tak dobrze, tak 
dawno znany wydawał mu się czemś nad wyraz dro- 
giem i pełnem uroków. Zaawansowawszy kilku parobków' 
na berajterów, zaczął z zapałem, jak dawniej, ujeżdżać 
s^ o je  konie.

—  Będą z nich w swoim czasie instruktorowie 
konnicy —  mówił do Jadzi i Sobkiewicza, który jedna­
kowoż miał pewne wątpliwości co do oddania sprawie 
■tych je j przyszłych oorońców.

—  Ależ to rzecz całkiem prosta. Skoro wybije
godzina, powiem krótko: „H tj! Opanas, M ekital... Si
dlajte koni, pojidem daleko. A wiźmit’ szabłuki i rusz- 
nyci“... Na to mi odpowiedzą: —  „D obre, proszę pa- 
nycza" —  i rzecz załatwiona.

Wieczory zapełniano sobie w Jarzbereniu literaturą, 
muzyką, wistem, w którym brał udział i dziadzio, po­
sługując się oczyma Jadzi w zastępstwie własnych —
w esołość zaś dziewczęcia była tern słońcem, co ogrze­
wało całe to  małe i serdeczne gronko.

Przedsiębrano też wycieczki do „pustelni", gdzie 
pan Jan z nadzwyczajną werwą gromadził materyały 
dla przyszłej kam panii: parę pudów ołowiu, proch, buty, 
kożuchy, bieliznę... Tam również odbywały się od czasu 
do czasu malownicze posiedzenia przy piekielnych o d --  
błyskach ognia na kominie, tam lano kule.

Z  jednej z wizyt takich u Jana wrócili wszyscy 
do domu, radzi, że zdołali wydobyć się z śniegu. Za 
mieć śnieżna wzmagała się coraz bardziej.

—  No, dziś —  odezwał się Sobkiew icz —  to 
chyba waryat puści się w drogę...

Nie skończył, kiedy dało się słyszeć trzykrotne 
klaśnięcie z bicza i przed gankiem zaskrzypiały sanie.

Władek wybiegł zaraz do sieni, a w chwilę po­
tem wprowadził z ganku istotę jakąś, kompletnie owiniętą 
w szale i futra. Kiedy kapiszon opadł —  młody go­
spodarz osłupiał, była to Dowiem baronowa w swej 
własnej osobie.

— Ja k to ? ... Pani tu ? ! . . .  —  zawołał głosem brzmią­
cym tak dziwnie, że po twarzy przybyłej przebiegł cień 
widoczny, nie bez przymieszki uraz).

Władek opamiętał się.

— 1 Ale to odwaga 1... —  z a w o ła ł— w taki czas!.., 
Jadziu... pani baronowa O ksza...

Panie podały sobie ręce i zmierzyły się wzrokiem, 
ooczem baronowa, obejm ując czule Jadzię, rzek ła :

—  Jakże się cieszę... Tyle słyszałam o pani...
Po chwili wpatrywania się w dziewczę oczyma

pelnemi czułości, zwróciła się do mężczyzn i zciszonym 
głosem dodała:

—  „3elle  comme tout et charm ante"... Jak się 
miewa dziadunio?

Jadzia, opanowawszy pierwsze wrażenie, zaczęła 
ulegać czarowi głosu baronowej, której ręce nie wy­
puszczały jej z uścisku.

—  Tylko zapowiadam z góry, że nie będziem) 
sobie mówić „pani" Jadziu droga... Bądźmy na „ty“... 
mów do mnie: Em iłko... dobrze?...

Przy tych słowach ucałowała Jadzię serdecznie, 
rozpraszając do reszty zakłopotanie dziewczęcia.

Wyłoniła się teraz naturalnym porządkiem rzeczy 
kwestya niespodziewanej wizyt)-, której powodem było 
zbłądzenie wśród śnieżycy w drodze baronowej od mar- 
szałkostwa.

Ponieważ dziadzio był już w łóżku, Władek po­
spieszył mu oznajmić niespodziewaną wizytę baronowej 
EmTii O ksza, z domu podkomorzanki Grabskiej.

—  O ksza... O ksza... T o  pani Konstantowa m oże?..
—  Tak jest, dziaduniu, żona eksrotmistrza.
—  O h o ! znałem Kortusia, znałem... Chodziliśmy 

przecie razem do Pijarów w W innicy... Ha, ha, ha... Osioi 
z niego byl straszny, ale poczciwiua, a jeździec zawo­
łany. Mówił mu często mój o jciec, generał: „E j Kostku. 
żebyś ty się nie dowojował k ied y"... Ha, ha, h a l...

C. d. n.



2 S Ł O W O  P O L S K I E "  Nr. 3 3 0  z dnia 15 lipca 1904 .

M arnow ania.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg ." og łasza: Cesarz

zamianował dyrektora gimnazyum w Stryju dra Karola 
Petelenza, dyrektorem IV. gimnazyum we Lwowie, 
a profesora IV. girnn. juliusza D olnickiego, dyrektorem 
gimn. w Stryju,

W ied eń . (T B K .) Prezydent ministrów przeniósł 
adjunktów sądowych : Dra Stan. Arłamowskiego z B ro ­
dów do Jaro sław ia ; M ikołaja Sieleckiego z Brodów do 
B olechow a; dra Józefa Zaplatalskiego z Bursztyna do 
M ikołajow a: dra Leona Rudnickiego z Buczacza do
S zczerca ; Józefa Kramera z Kałusza do H orodenki; 
Adama Smarzewskiego z Buska do Trem bow li; Kazi­
mierza Angieiczykowskiego z Czonkow a do Borszczo- 
w a ; Jana Skow rońskiego z Buska do Doliny ; Józefa 
Zgóralskiego z Cieszanowa do B rod ów ; Ignacego Mą ■ 
cińskiego ze Zborowa do D ronobycza; Włodz. Sienga- 
lewicza z Kamionki strum. do Przemyślan, Leop. Her- 
lingera z Radzichowa do B ro d ó w ; Stef. Kusznira z N. 
Sioła do G rodów ; M arcelego Geloera z Borszczow a do 
Bursztyna; Wład Krupskiego z Tłustego do Z borow a; 
Agenora Adamowskiego z Grzymałowa do Kossowa.

Prezydent ministrów nada! posady adjunktów: 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego adjun- 
ktowi Tomislawowi Jędrzeiowiczowi z Jaro sław ia ; w Win­
nikach Wilhelmowi Pfiitznerow i; w Kałuszu Józefowi 
Kleinederów i; w Kałuszu Izydorowi Laudem u; w Ni- 
żankowicach Wład. Sokołow skiem u; w Barszczów ie 
Włodzimierzowi Struszkiewiczowi.

Prezydent minister zamianował adjunktanu nastę­
pujących auskultantów : Zdzisława Słowikowskiego i T o ­
masza Prochala obu dla okręgu lwowskiego sądu kraj. 
wyższego; Gustawa Gasparego dla Buska, Wilhelma 
Kliszcza dla W ojnilow a; Antoniego Łukianowicza i T e ­
ofila Karaczewskiego obu dla okręgu lwows. wyż. sądu 
k ra j; Maryana Elektrowicza dla L ubaczow ej; Ignacego 
Grudzienia dla Cieszanowa: Bolesława Striję dla Bar- 

■ szczow a; Roberta Tertila dla Czortkowa ; Aleksandra 
Tymkiowicza dla G rzym ałow a; Jakoba Donigiewicza 
dla Kamionki s t r . ; dra Miecz. Posochow skiego dla Tłu­
m acza; Mirosława Jankiewicza dla Borszczow a; Włodz. 
Rischera dla lwows. okręgu ; Bojaecha Tram plera dla 
T łu stego ; Eugeniusza Baranow skiego dla lwow. okręgu , 
dra Fr. Piechowskiego dla Ż a b ieg o ; Karola Scheben- 
beckłSrokow skiego i Eug. Stryjskiego dla Radziechow a; 
dra Jana Morawskiego dla B u sk a ; Jana Sokulskiego dla 
N. Sioła.

Kalkulacye budżetow e na rok  1903 .
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit" donosi, że ułoże­

nie budżetu na rok 1905  sprawia gabi letowi urzędni­
czemu wielkie trudności. Deficyt, który właściwie istnieje 
już od lat paru, w tym roku nie da się zamaskować 
z pomocą różnych sztuczek bilansowych i prawdopodo­
bnie wylezie na wierzch. Dr. Koerber nie traci jednak 
nadziei, żc jeszcze raz uda mu się zamaskować ów nie­
dobór skarbowy. Polecił tedy ministrowi skarbu, tudzież 
wszystkim ministrom, aby przy układzie budżetu na rok 
1905  robili wszystkie możliwe oszczędności. Deficyt bę­
dzie obecnie tym większy, ponieważ podatki w roku 
bieżącym nie wpłynęły do skarbu w takiej wysokości, 
jak obliczono w budżecie na r. 1 904 . Budżet na rok 
1905  ma być gotowym w połowie sierpnia, poczem 
rada ministrów na specyalnem posiedzeniu ów budżet 
zatwierdzi.

Od siebie dodamy, że ta informacya gazety „Die 
Z eit" powinna zaalarmować natychmiast posłów galicyj­
skich, doświadczenie bowiem uczy, że ofiarą wszelkich 
oszczędności biurokracyi ministeryainej we Wiedniu pada 
zawsze Gulicya. Prezes Kola polskiego wraz z pręży-’ 
dyum i kom isyą parlamentarną powimen przypilnować 
ministrów, ażeby swego zapału oszczędnościowego nie 
wywarli na Galicyę. Galicy a nie powinna piacie za zlą 
gospodarkę gabinetu urzędnicznego.

T kackie tow arzystw o w Łańcucie.
Łańcut. (Teł. pryw.). Wczorai odbyło się tutaj 

walne zgiomadzenie Towarzystwa akcyjnego dla wyro­
bów tkackich i sukienniczych. Z zysku 2 .4 0 0  koron ■ 
(dwa razy większego jak w roku ubiegłym) uchwalono 
udzielić dywidendy 6 prc. Ponieważ wskutek akcyi 
Związku fabrycznego zbyt w roku ubiegłym wzrósł już 
o lf i,  a popyt sukna krajowego jest ogromny, uchwa­
lono rozszerzyć fabrykę sukna w Rakszawie i podwyż­
szyć kapitał akcyjny do 9 0 0 .0 0 0  koron.

Strajk  w K rośnie.
K rosno. (Teł. pryw.). Robotnicy strajkujący za­

chowują się spokojnie. Dwie kompanie wojska pełnią 
służbę na miejscu. Decyzya producentów zapadnia 
w poniedziałek.

W iadom ości krakow skie.
K rakó w . (Tel. pryw.). Pogrzeb ś. p. Krystyny 

Leowej, matki prezydenta miasta, odbył się wczoraj 
pzzy licznym uaziale pubhczoości i reprezentantów 
władz.

Zadziwiająca lojalność.
W iedeń. (Tel. wł.) Stowarzyszenie zapomogowe 

dla biednych żydów galicyjskich z siedziba we Wiedniu 
ogiosiło odezwę, w której zwraca się do żydów całego 
świata i prosi o niesienie pomocy pieniężnej biednym 
żydom galicyjskim. Rzecz przecież dziwna, że wstęp 
owej odezwy zawiera ciężkie oskarżenie przeczy ludno­
ści chrześcijańskiej w Gaiicyi. Kto nie zna stosunków 
galicyjskich, ten po przeczytaniu owej odezwy będzie 
sądził, że tylko wskutek złej woii chrześcir.n żydzi w 
Gaiicyi cierpią biedę. Nie można się dziwić żydom 
w Czechach i w Wied® u, że tę odezwę w ten sposób 
zredagowali, co przecież jest rzeczą bardzo dziwną, to 
fakt, że wybitni żydzi galicyjscy podpisali odezwę w ta ­

ki sposób zredagowaną. Pod tą odezwą widnieją pod­
pisy p. Horowitza, L' byłego prezesa zboru izralickiego 
we Lwowie, dr. Horowitza, prezesa zboru izraeiickiego. 
we Lwowie, Dr. Horowitza prezesa zboru izralickiego 
w Krakowie, a nawet podpis- Dr. Byka prezesa zDoru 
izr. lwowskiego i posła do Rady państwa. Że dr. Byk 
nie zaprotestował przeciw tej odezwie i nie żądał usu­
nięcia tego wstępu, który jest ciężkiem oskarżeniem 
przeciwko ludności chrześcijańskiej w Gaiicyi, wolno 
wyrazić co najmniej zdziwienie.

Niemcy przeciw  utrakw i/acyi sem . naucz, w Opawie.
O paw a. (Tel. wł.) Posłowie niemieccy do Sejmu 

śląskiego austryackiego zebrali się wczoraj celem wystą­
pienia przeciwko klasom równoległym z językiem wy­
kładowym czeskim w seminaryum nauczycielskiem w 
Opawie i przeciwko klasom równoległym z języKiem 
wykładowym polskim w seminaryum nauczycielskiem 
w Cieszynie. Na zgromadzenie przybyło 14 posłów nie­
mieckich, a 5 posłów oświadczyło listownie, ze z góry 
zgadzają się na każdą uchwalę.

P o parugodzinnych obradach uchwalono jedno­
myślnie rezolucyę, która mówi, że Niemcy na Slązku 
absolutnie nie mogą pozwolić na utwoi zenie owych klas 
równoległych z językiem wykładowym czeskim i pol­
skim i że Niemcy wszyscy bez różnicy stanów i prze­
konań politycznych muszą zwalczać owo utworzenie 
klas słowiańskich w szystkim i środ kam i. Depuiacya pc 
słów sejmowych udała się natychmiast do prezydenta 
krajowego i zawiadomiła go o uchwale większości 
członków sejmu śląskiego. Prezydent krajowy obiecał 
posłom niemieckim, że zawiadomi o iej uchwale rząd 
we Wiedniu. Posłowie niemieccy ze Ślązka do sejmu 
i rady państwa wysyłają w tych dniach deputacyę do 
Wiednia, aby oświadczyć drowi Koerberowi i dr. Hart- 
lowi, że cała ludność niemiecka na Śląsku potępia zało­
żenie owych klas równoległych i na owo założenie nie 
pozwoli. >

Z e sfer kościelnych.
Paryż. (T B K ) Jak słychać, sekretarz stanu Mery 

de! Val wezwał biskupa w Layal, aby pod grozą kar 
dyscyplinarnych podał się do dymisyi. Rząd jednak fran­
cuski zakazał ponownie biskupowi ODuszczać stanowisko. 
Zarządzenie Watykanu przeciw biskupowi zostało spo - 
wodowane, jak słychać prośbą podpisaną przez 52  de­
putowanych, członków rady municypalnej departamentu, 
w którym oskarżają biskupn, że odmawia nie sekulary- 
zowanym Jezuitom praw duchownych.

Zgon K ruegera.
C łaren s. (T B K ) Prezydent Transvaalu Kruger 

mieszkał tutaj od 2 4  maja. Przez cały czas swego po­
bytu wyjechał tyiko na spacer. Przeważnie przebywał 
w pokoju iub na terasie. W sobotę uczuł się nie zdrów, 
a w poniedziałek stwierdzili lekarze zapalenie płuc. 
Kruger stracił w poniedziedziak przytomność.

Przed śmiercią wyraził zmarły prezydent kilka­
krotnie życzenie, aby go pochowano w Transvaalu obok 
małżonki.

Św ięto narodow e w e Francyi.
P aryż. (T E K .). Z powodu przepadającego na Jzień 

wczorajszy święta narodowego, odbyła się rewia woj 
skowa, w której wziął udział prezydent Loubet i bej 
Tunisa. Prezydenta Loubeta publiczność witała ow a­
cyjnie.

Santos Dumont zniechęcił się.
Paryż. (T B K .). Santos Dumont po powrocie 

z wystawy w St. Louis jest bardzo rozgoryczony i znie­
chęcony i oświadcza, że zaprzestaje dalszych prób z ba­
lonem do sterowania. Powodem jego zniechęcenia jest 
znane złośliwe uszkodzenie jego balonu przez niezna­
nego sprawcę w St. Louis.

Znow u pow stanie w M acedonii.
Beigrad. (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość, że 

w kącie pomiędzy granicą serbską a bułgarską na tery- 
toryum tureckiem, koło miejscowości Egripalanka toczą 
się od paru dni zacięte bitwy pomiędzy powstańcami 
macedońskimi a wojskiem tureckiem. Wojska tureckie 
do tej pory nie musiały odnieść zwycięstwa, gdyż wy­
słano im na pomoc pospiesznie 4 batajjony piechoty 
wraz z artyleryą.

M arsz na L hassę.
Londyn. (Tel. wł.) Depesza urzędowa donosi, że 

ekspedycya angielska w Tybecie rozpoczęła marsz do 
stolicy Tybetu Lhassa, gdzie rezyduje Dalai Lama. Ta 
wiadomość o pochodzie Anglików na stolicę Lhassa 
przeciwko Daiai Lamie sprawi niesłychane wrażenie w 
Rosyi, gdyż wskutek podbicia Tybetu powaga Angii 
w Azy i wśród ludów azyatyckich niezmiernie wzrośnie 
i to głównie w chwili, kiedy powaga Rosyi wskutek 
wojny z Japonią tak ciężko ucierpiała.

Wakar/e.
O to rzecz ważna dziś się dzieje 
Przyznacie wszyscy, że mam racyę:
Szkoła zamyka swe wierzeje,
Młodzież zaczyna już w a k a c y e .
Nad książką ukończona p ra ca .
O naiszczęśliwsza w życm chw ilo!
Do domu z miasta Staś powraca,
By odtąd sielską żyć idylą.

Ile hałasu, krzyku, gwaru
W dworku powejściu jest. panicza 1 J

Mundurek działa z siłą czaru:
Dziadunio bacznie paski zlicza 
Co chwilę inne masz pytanie, 
Siostrzyczka daje mu buziaka,
A ojciec mówi „zuch mosanie*'.
A matka ściska jedynaka.

A babka m ierzy: jaki duży 
1 zbliżyć każe się do dioni 
1 już wnuczkowi swemu wróży,
Ż t on dziaduma wnet przegoni.
Jacenty przyszadł i Marysia,
Utkwione w chłopca wszystkicn oczy,
A on dokoła daje pysia 
1 dumnem okiam w koło toczy.

Trzeba zobaczyć, co za zmiany 
I w kaiden domu zajrzeć kątek.
O to dobytek poJrhow any.
W oporze kilka jest cielątek,
Kurki czubate przywołane 
Do ziarna zbiegły się na ganek,
W stajni koniki rżą butane,
Rzewnie wtóruje im Daranek.

O św icie... strzelba na ram iona:
Na wielkie łowy w las, daleko, 
Myśliwską torbę zdobi —  w rona!
A potem świeże kwaśne mleko,
A popołudniu zbierasz grzyby,
Kąpiel, rozkoszna rzeczna woda. 
Przejażdżka konno, lub na ryby i 
♦Swoooda, wolność i swoboda.

ł żadne troski ni kłopoty,
Które późniejsza daje praca 1 
O  ty m łoaości wieKu złoty 
Czemuż się era twa nie w raca?I 
Czemu urocze dni dziecięce, 
ja k  fatum złudny, jak marzenie 
W późniejszej długiej życia mece, 
Powraca tylko nam —  wspomnienie?!

KAzET.

Wiadomości bielące.
S p o s t r z e ż e n iu  n  , .» e « r o lo s łc z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 14 lipca b. r.:

Godzina
Ciśnie- i i empe- 
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w mm. C.

Wiutr |
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w 24 2.
f«r. 2 pt>)

Temperatura
-S»j- 1 Soi- 

w-v«sza ! nii»a&

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

742-2  
741 8 
741-3

16-6
22-0
17-3

Na
NWi
n w 2

r —
i

30-0 8-8

U w a g a :  Pogoda.
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda.

—  W iceprezyd ent Rady szko'nej kraj. Edwin Płażek, 
wyjechał na kilkutygodniowy urlop.

—  Z pzokuratoryi państw a otrzymujemy następują­
ce sprosiowanie. Nst. 118/4/1.  D o Szanownej Redakcyi 
czasopisma „Słow a P olskiego" we Lwowie.

Z powodu zamieszczonego w Nrze 5 2 2  poranne­
go wydania czasopisma „Słow o P oisk ie" z dnia 10 
lipca 1904  artykułu p. n. „Strajk w Borysławiu. Bory­
sław 3 czerwca godz. 9 ran o ", a w szczególności z po­
wodu treści czwartego ustępu tego artykułu mam za­
szczyt prosić szanowną Redakcyę z odwołaniem się na 
§. 19 ustawy prasowej, aby w najbliższym numerze po­
rannym zechciała umieścić następujące udzielone mi przez 
prezydyum c. k. galicyjsKiego namiestnictwa sprosto­
wanie :

Wobec intormacyi zamierzonej w Dowyżej zacyto­
wanym numerze „Słow a P olsk iego", treścią, której 
miały władze wojskowe z lekceważyć w sposób niezro- 
mialy żądanie udzielenia asystencyi wojskowej przez 
c. k. starostę Bobrzyńskiego dnia 8 b. m., jakoby wy­
stosowane, należy stwierdzić, iż w myśl przepisów obo­
wiązujących nastąpiła reku izycya asystencj > wojskowej 
za pośrednictwem c. k. namiestnictwa, i że została za­
łatwioną przez komendę 10 korpusu —  zarówno, jak 
wszystkie następne rekwizycye —  z największą goto­
wością i z możliwym pośpiechem. Faktycznie wysiano 
na miejsce nawet wyższą liczebnie siłę oo zażądanej. 
Pierwszy telegram namiestnictwa nadszedł do komendy 
korpuśnej w Przemyślu dnia 8 lipca b. r. późnym wie­
czorem, a już dnia 9 lipca b. r. pierwszym pociągiem 
o godz 6 minut 4 0  rano odjechało wojsko do B ory­
sławia.

We Lwowie dnia 14 lipca 19 04  c. k. prokurator 
państwa Barth.

—  B iu ro  uczestn ików  pow stania 1863  4 , przygoto­
wało jako dodatek do księgi pamiątkowej obchodu 
40-rocznicy powstania 1863  '4 (wydawnictwa Komitetu 
obywatelskiego) 12 tablic odnoszących się do rozdzia­
łów księgi z portretami uczestników walki 63  i 64 
roku.

Dwanaście tych tablic w ozdobnej teczce, formatu 
księgi, w przedpłacie, kosztują 2 i pół korony —  bez 
teczki 2. Wyjdą w pierwszych dniach sierpnia b. r. 
Każda dalsza tablica wychodząca następnie obejmująca 
2 2  portretów kosztować będzie 25 groszy.

Uczestniby 63  i 64  mający swe fotografie z t>#li 
czasów lub rodziny zmarłych —  nadsyłając je ui ez 
z jedną koroną na reprodukcyą - r  T ćlią  umieszczeni



„S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 3 3 0  z di ia 15 lipca 1904 . o

w następnych tablicach. Oryginały nadesłane, ztfraca 
biuro właścicielowi.

—  U n iw ersytet iudowy im . Adam a M ickiew icza 
w e Lw ow ie. Walne zgromadzenie oddziału lwowskiego 
odbyte dnia 10 lipca 1904 \vj brało przewodniczącym 
O . Dawida, zastępcą W. Rzemienieckiego, skarbnikiem 
S. Rozumskiego, sekretarzem S. Wojnarowskiego. Nadto 
wybrano 5 członków Zarządu, 4  delegatów na zjazd 
ogólny Towarzystwa i 3 członków komisyi rewizyj lej.

—  S trze lan ie  prem iow e p. Władysława Kozłow skie­
go odbędzie się w niedzielę dnia 17 b. m.

—  Gry i zabawy na bcisku sok ołem . Sokół lwow­
ski otw iera w tym roku podobnie, jak i w zeszłym, 
boisko swoje dla tej młodzieży, która przez czas waka­
cyjny pozostając we Lwowie niema sposobności prze­
pędzić bodaj kilku godzin dziennie na świeżem powie­
trzu. Zabawy odbywać się będą codziennie z wyjątkiem__ 
uiedziel i świąt od godziny 5 popołudniu. Oprócz mło­
dzieży pici męskiej, korzystać mogą z gier i panienki, 
któremi zaopiekuje się jedna z nauczycielek sokolich. 
Wsięp na boisko bezpłatny, uczestnicy i uczestniczki po­
winni jednak przedtem zapisać się u kierownika gier
i zabaw. Wpisy odbędą się na boisku dnia 18 lipca
0 godzinie 5 popołupniu.

—  W pułapce u złodzieja. Do mieszkania Sctieindu 
MuHer zamieszkałe] pod 1. 4 2  przy ui. Słonecznej do­
stał się wczoraj przed potudn em za pomocą dobranego 
klucza, znany policyi włóczęga Jan Kuazeinlcki i rozpo­
czął przegląd rzeczy. Niespodzianie otworzyły się drzv i
1 do mieszkania weszłi kolektanci Brandler i liaipern 
zbierający składni centowe do puszki. Niespodziewaiąc 
się, iż zastali złodzieja prosili go o datek. Kuszeinicki 
byłby chętnie pozbył się icn jakimś datkiem, lecz me 
miał ani centa, wiec zrezygnowawszy z spodziewanego 
łupu, wymknął się za drzwi, a z obawy, aby go ko- 
lektancie nie zdradzili zamknął ich na klucz w mieszka­
niu, a sam uciekł. Krzycząc i dobijając się do drzwi, 
przesiedzieli zamknięci dobre półtorej godziny, zanim 
się doczekali powrotu Miillerowej. Bezczelny złodziej nie 
dał jednak za wygraną, powrócił do domu tego po raz 
drugi popołudniu, aby przekonać się czy Miillerowa je^t 
w domu, poznano go jednak i oddano w ręce policyi, 
która po koufrontacyi z Kolektantami umieśc:ia go w are­
sztach.

—  Pobicie. W szynkowni Buraka przy ul. Krzywej 
pod 1. 6 pobił zarobnik Piotr Kot, dozorcę więźni Jó ­
zefa W ojcieszko, wybił mu trzy zęby i pokaleczył w twarz. 
Pogotow ie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło pobitego 
a Kota przytrzymanego wczoraj na ulicy oddano do 
aresztów śledczych.

—  Plaga katarynkow a. W czoraj pizy pogodnym 
dniu liczna publiczność zebrana na jarmarku skarżyła 
się słusznie, iż niemożliwem było słuchać koncertu mu­
zyki wojskowej zagłuszanej zgrzytem, brzęczeniem i pi­
skiem katarynek, rozdzierających uszy co kilka kroków. 
W obec takiego porządku panującego na jarmarku, szkoda 
iż nieporadny kom iiet naraża się na wydatki pouczone 
z urządzeniem koncertu promenadowego, skoro publi­
czność korzystać z okazyi tej nie może, wypłaszana 
piekielnym skrzypem katarynek. Wypadałoby wybrać 
jedno z dwoiga i albo zabronić katarynkarzom piekielnej 
nuzyki podczas koncertu, albo nie urządzać koncertów 

i pozostawić plac do popisu katarynkom i innym pie- 
Kieinym maszynom.

—  K ronika policyjna. W ul. Bernsteina pod 1. 10  
rozbito piwnicę Leona Bandera i skradziono duży butel 
wiśniaku. —  Baruchowi Winterowi zamieszkałemu przy 
u!. Alembeków pod 1. 4  skradziono z otwartego mie­
szkania pozostawiony na stole srebrny ankier podw ójne 
j.. ryty. —  Za kradzież zegarKa sreornego z mieszkania 
ślusarza Jana Urzyna aresztowano Stanisława Hepnara, 
:zeladnika ślusarskiego dotąd nie karanego. W policyi 

przyznał się Hepnar, iż skradziony zegaiek sprzedał za 
ś koron —  Agent policyi Finkelstein wyśledził i are-

łował poszukiwanego od dłuższego czasu za kradzież 
Dawida Nestla. _____

rŁ K&a«l$

P rojek t na nomnik Chm ielow skiego.

Przed wczorejaszem posiedzeniem Rady m. Lwowa 
urządzono coś w rodzaju wystawy projektów na po­
mnik Chmielowskiego, mający stanąć na murowanym 
grobie, jaki w myśl uchwały Rady kosztem miasta bę­
dzie urządzony na cmentarzu Łyczakowskim.

Projektów nadesłano 7, z tego jeden art. rzeźb. 
Dykasa w opisie z zapowiedzią nadesłania modelu, dwa 
w rysunku, a cztery modelowane w glinie, lub gipsie.

Rysunkowe projekty nadesłał art rzeźb. Bełtowski 
i Ostrowski, m odeie: W ojtowicz, Bełtow ski, Harasimo­
wicz i Barącz.

O ba projekty p Bełtow skiego, zarówno rysunko­
wy, jak model, sa w całem słowa znaczeniu pracami 
poprawnemi i jasn em i: model przedstawia postać Chmie­
lowskiego do połowy wychylającą się z katedry uniwer- 
s\ teckiej, rysunek jest wiecei alegorycznym : postać hi-
' Toryj rozwijająca księgę nauki nad tablicą z medalionem 
Chmielowskiego.

Projekt Barącza jest traktowany tak szkicowo, źe 
pis można mieć z niego wyobrażenia o przyszłym po­
mniku.

P ro jest p. Harasimowicza mało ma oryginalności: 
).a bloku z medalionem Chmielowskiego złożony biret 
profesorski i berła akademickie.

Zdaniem naszem w rachubę wchodzą przedewszy 
stkiem dwa projekty r Wojtowicza i Ostrow skiego.

Na projekcie W ojtowicza widzimy postać Chmie- 
lowsKiego, doskonałą w ruchu i wyrazie, na katedrze 
uniwersyteckiej, na której ścianie jeszcze lepsza w ruchu 
postać studenta, ryje dłutem zarysy orla polskiego.

Projekt O strow skiego jest bardzo prosty i bez- 
porównania tańszy do wykonania niż tamten, przedsta 
wia bloK kamienny, na który padia zbolała postać nie­
wieścia z zasłoniętą twarzą, a z bloku wychyla się niby 
zaiedwo z niego się krystalizująca, niby w mgłę się 
rozpływająca maska pośmiertna dr. Chmielowskiego.

Rzecz podjęta w guście głośnego francuskiego 
rzeźbiarza Rodina, a u nas poprostu nie bywała. Wpra­
wdzie jeden z obecnych wyraził życzenie, aby zamiast 
maski pośmiertnej, rozpływającej się w bloku, artysta 
dał wyraźną twarz umarłego, ale r. p. Rawski bardzo 
słusznie zauważył, że w ten sposób projeKt strackoy 
głęboid melancholijny nastrój.

Wybur jednego z tych projektów do wykonania 
nastąpi prawdopodobnie w dniach najbliższych, a do- 
brzeby było, żeby projekty wystawiono na widok pu­
bliczny najlepiej może w Towarzystwie sztuk pięknych.

Czy to nie jest znowu m oralne w ym uszenie?

Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia Rady m. 
Lwowa po godz. pól do ósmej wieczorem pizew. dr. 
M a ł a c h o w s k i  odczytał dwa pisma, odnoszące się 
jeszcze do sprawy regulacyi ulicy Ścieżkowej, budowę 
Domu Akademickiego i hr. Skarbka. Jedno pismo po­
chodziło od młodzieży akademickiej i wyjaśniało nie- 
które Kwcstyi, a drugie podpisane przez tr.zch  radnych 
miejskich, opiewa jak następuje:

„Po wysłuchaniu sprawozdania w sprawie parce- 
lacyi gruntów Fredrowskich na posiedzeniu Rady miasta 
Lwowa w dniu 6 lipca b. r. daiiśmy w przemówieniach 
naszych wyraz wrażeniu, że starania młodzieży akade­
mickiej o zezwolenie na parcelacyę korzystną dia dr. 
Al. hr. Skarbka, mógł}' być spowodowane interesem pry- 
watnyjn właściciela, ale nie sto ją w ścisłym związku ze 
sprawą budowy Domu akademickiego. Niewdając się 
w roztrząsanie 'łów , jakie podczas rozpraw padły, ani 
też n i e z m i e n i a j ą c  s t a n o w i s k a  zasadniczego, jakie 
w sprawie tej parcelacja, względnie w sprawie przedłu­
żenia uiicy Akademickiej w interesie publicznym zajęli­
śmy, stwierdzamy, na podstawie okazanych nam obec­
nie przez panów Jana Viviena i radcę Józefa hr. Kali­
nowskiego pism, że inieyatywa do akcyi młodzieży w ca­
łej tej sprawie wyszła od młodzieży samej, a nie od 
dr. Al. hr. Skarbka. Możemy wyrazić ubolewanie, że 
rzecz ta nie była znaną Radzie miejskiej, lecz bez wzglę­
du na ten szczegół stwierdzamy, że w rozprawach od­
nośnych ani my, ani inni mówcy nie chcieli uchybić czci 
dr Al hr. SkarDka, lecz zajmowali stanowisko zasadni­
cze, dyktowane interesem rmasta. We Lwowie d. 1 1 -go 
lipca 1 904 . Hipolit Śliwiński, Bolesław Lewicki, dr. 
Aleksander Lisiew icz."

Nie trzeba być bardzo domyślnym aby zrozumieć 
co to  pismo znaczy: za to hr. Skarbek wyzwał na po­
jedynek tych radnych, którzy nie po jego myśli nad je­
go interesem przemawiali. Jest to tak... niezwykły spo­
sób załatwiania spraw publicznych, że nie możemy lepiej 
napiętnować postępowania hr. SKarbka, jak podając ten 
fakt do wiadomości publicznej !...

Skandal ze strażą  pożarną.

Nie mieliśmy dotychczas szczęścia zgadzać się 
zbyt często z r. R a w s k i m ,  ale przyznać musimy, że 
należy mu się niespożyta zasługa za wczorajsze wystą­
pienie w sprawie miejskiej straży ogniowej, iuedyśmy 
przed paru miesiącami w szeregach artykułów wykazy­
wali konieczność reorganizacyi tej straży, wtedy nie 
brakio „głosów oburzeń" na nasze pismo. Na szczęście 
przyszedł nam w pomoc skandal i  pożarem onegdajszym 
przy ul. Murarskiej, a r. Rawski nie wachał się publicz­
nie podnieść tego skandalu, wykazał więc, źe straż 
ogniowa miejska przybyła na m iejsce w s i ed m  k w a -  
d r a n s y  p o  w j  b u c h  u p o ż a r u ,  t. j. wienczas, kiedy 
technicy ogień już ugasili. T o  też oburzenie publiczno­
ści nie miało granic, a mówca postawił wniosek, aby 
prezydent wdrożył surowe śledztwo w tej sprawie i aby 
magistrat wygotował wnioski, co do reorganizacyi miej­
skiej straży ogniowej.

R. P a  w 1 i s z a k  uderzył na zaniedbanie przedmieść 
przez zarząd miejski. Ściąga się z nich podatki, ale np. 
wodociągów się im nie daje, to też przy onegdajszym 
pożarze niem ożna było znaleśćw ody do gaszenia.

R. dr. C i e s i e l s k i  podniósł, że to nie pierwszy 
raz, iż straż lwowsKa okazała się nieudolną. Zdarzały’ 
się wypadki, że naczelnik, wzywany do pożaru, odpo­
wiadał, iż musi skończyć wpierw partyę taro ka!... Nie- 
mniejszym skandalem jest, że strażacy miejscy nie wie­
dzą, gdzie są studnie we Lwowie i przybywszy do po­
żaru, jak to byio onegdaj, dopiero się rozpytują gdzie 
można wody dostać! Niechby w takich razach przynaj­
mniej przywożono wodę w beczkach.

R. M a k o w i c z  domagał się zaprowadzenia dzwon­
ków elektrycznych do mieszkań strażaków ochotniczych, 
aby mogli sie, stawić do pożaru.

R. B l u m e n f e l d  twierdził, źe z naszą sirażą 
nie jest tak źle, gdyż dobrze się spisała w... Z ło­
czowie.

R. S c h i r m e r  odciął się r. Blumenfeldowi, któ­
remu nie życzył, aby na własnej skórze doświadczył 
jaką jest lwowska straż miejska.

Wiceprezydent M i c h a l s k i  przvznał, źe to , co 
się stało przy ulicy Murarskiej, zasługuje na naganę i na 
surowe śledztwo dyscyplinarne. Dowodzi to  złej orga-

nizacyi i niedostateczności regulaminu straży miejskiej 
we Lwowie, a w takich warunkach Sinawe? najdzielniej-’ 
sza straż nie może dobrze funkeyonować.

Przemawiali jeszcze rr. C z a r n e c k i ,  B l u m e n ­
f e l d ,  dr. C i e s i e I s k i i G u d r y n o w i c z. który 
domagał się przywrócenia sygnalizowania pożarów’ za- 
pom ocą dzwonu alarmowego z wieży ratuszowej, wre­
szcie wnioskodawca, poczem wmiosek r. Rawskiego 
przyjęto. Uchwaiono też dodatkowy ów wniosek r. Gu- 
brynowicza.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  na zakończenie 
niemiłej dyskusjo zapewnił, że zajmie się tą sprawą z ca­
łą gorliwością.

„D en atu row an e" przypom nienie.
R. B l u m e n f e l d  przypomniał sprawę uwolnie­

nia od opłat miejskich spirytusu denaturowanego, na co 
mu p r e z y d e n t  odpowiedział, że sprawa ta ma je ­
szcze przejść przez sekcyę finansową.

R. B l u m e n f e l d :  Ja  więc wyrażam życzenie, 
ażeby „szła“... troszkę prędzej.

Uzupełniający w ybór do Sejm u.
R. L e w i c k i  referował sprawę kredytu na ko­

szta wyboru uzupełniającego do Sejmu w m iejsce ś. p. 
Romanow icza W yoór ten odbędzie się w pierwszej po­
łowie września. Kredyt powyższy w wysokości 2 0 0 0  k. 
uchwalono.

Urlopy.
Zdaje się, że wczorajsze posiedzenie Rady miasta 

Lwowa było ostatniem przed końcem wakacyi. W czo­
raj bowiem następujący radni, do poprzednio już urlo­
powanych, otrzymali u r lo p : Próchnicki, Gerstman. ks. 
Lenkiewicz, Soleski, Neumann, Michalski, Riedl, dr. Pa- 
wlewski, dr. Lilien, Stachiewncz i łhnatowicz. Ponieważ 
zaś to wszystKO są radni najpracowitsi i naipilniej przy­
chodzący na posiedzenia, trudno będzie znaiezć kom ­
plet do obrad.

P orząd ek  dzienny.
Następnie z porządku dziennego szereg spraw 

administracyjnych i drugich uchwrał referowali rr. D z i- 
k o w s k i i d r  P a w l e w s k i .  W myśl zaś wniosków 
r. M a k o w i c z a  budowę wskazówki przj' cerkwi św. 
M ikołaja za 9 .181  k. oddano firmie Józef Delkiewicz 
i Sp., a stosownie do wniosku r. dr. R u t  o w s k i e- 
g o postanowiono wnieść petycyę ao Seimu o subwen- 
cyę na budowę Muzeum przemysłowego, którem gmi­
na, wskutek przegrania procesu z Kasą oszczędności, 
bardzo się zaszargała.

Nom inacye w m agistracie.
Na posiedzeniu tajnem, które prezydent około 

g. 9 zaizaJził, mianowano p. Tołłoczkę inżynierem m iej­
skim w 8 randze, a zastępcy inspektora szkolnego 
insp. Boreckiemu przyznano 4 0 0  koron osobislego do­
datku.

Tow. pedagogiczne.
Dzisiai odbędzie się we Lwowie walne zgroma- 

dzenie delegatów Tow . pedagogicznego. Zanim podamy 
sprawozdanie z przebiegów’ tego zgromadzenia, zamie­
szczamy treść sprawozdania za rok 1 9 0 3 , którem T o ­
warzystwo zamknęło 37 rok swego istnienia.

Na wstępie sprawozdania zaznacza zarząd Tow a­
rzystwa, że zmiana statutu, pociągająca przemianę wal­
nych zgromadzen człunków Towarzystwa, na wame zgro­
madzenia delegatów okazała się bardzo korzystną, gdyż 
w ten sposób umożliwia się nauczycielstwu całego kraju 
wydawać opinię w sprawach poruszanych na walnych 
zgromadzeniach.

Zadaniem zarządu —  czytamy dalej —  było wy­
konanie zleceń i uchwal poprzedniego walnego zgroma­
dzenia członków.

Przedewszystkiem zajął się Zarząd sprawą opra­
cowania projektu ustawy szkolnej Krajowej z d. 1 sty­
cznia 1889 .

W myśl uchwał zeszłorocznych powołał do tej 
pracy komisyę, złożoną z pp. W ojtygi, Piórkiewicza, 
Pałki, Fiutowskiego i rmy Aleksandrowiczówny. Komi- 
sya ta zabrała się sumiennie do pracy, przestudyowała 
dokładnie projekt, opracowany przez posła W ojtygę 
i uchwaliła do  przeprowadzeniu wyczerpuiącej i wszech­
stronnej dyskusyi, przedłożyć go do zatwierdzenia II. 
walnemu zgromadzeniu delegatów. P o uzyskaniu apro­
baty wniesie go Zarząd główny w formie memoryału, 
lub petycyi do Rady szkolnej krajowej i Sejmu aa te­
gorocznej sesyi jesiennej.

Również zajmował się Zarząd główny gorliwie . 
sprawą organizacyi i refoi my szkól wydziałowych mę 
skich. Rozesłał w tej sprawie kwestyonaryusz do Za 
rządów oddziałowych i przedłoży walnemu zgromadzę 
niu w myśl nadesłanych odpowiedzi stosowne wnioski

Co do zakładania domów zdrowia dla członków 
Towarzystwa, to w sprawie tej pertraktował Zarząd 
z pokrewnemi Towarzystwami nauczycielskiemi, celem 
wspólnej akcyi. Ponieważ rokowania te do niczego nie 
doprowadziły, uchwalił Zarząd szereg wniosków, które 
przedłoży walnemu zgromadzeniu. Oprócz tego wniós1 
Zarząd główny w roku ubiegłym szereg petycyj i me- 
moryaiow do wieiu władz, w sprawach obchodzących 
ogół nauczycieli.

Co do oddziałów Towarzystwa, to Zarząu gkiwny, 
oDeimując urzędowanie w listopadzie u. r. zasiał 36  od 
działów, z Których zaieawie 26  przysłało sprawozdanie 
i okazywało skuteczną i chwalebną działalność; inne 
natomiast z dziwną apatyą przypatrywały się tylko czyn­
nościom Towarzystwa, nie objaw iając wcale żadnego 
znaku życia. Oddając zaś urzędowanie swoje w ręce
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nowego Zarządu pozostawia 4 8  oddziałów, z których 
niemal wszystkie energicznie zabrały się do pracy i przy­
czyniły się nie mało do pomyślnego rozwoju naszego 
Towarzystwa, za co też Zarząd główny imieniem całego 
Towarzystwa kierownikom tych oddziałów najserdeczniej­
szą składa podziękę.

Ja k  w latach poprzednich tak i w roku ubiegłym 
Towarzystwo spieszyło z pomocą materyalną swym 
członkom

W r. 1 9 0 3 — 4 pobierało z funduszów burs ? 0  
dzieci nauczycielskich stypendya po 4 0 0  k. Stypenaya 
te ułatwiają w znacznej mierze ojcom  licznych rodzin 
utrzymanie dzieci w szkołach.

Z funduszu dr. Stanisława hr. Badeniego rozdano 
6 stypendyów w łącznej kwocie 3 0 0  k.

Nadto rozdał Zarząd główny tytułem zapomóg 
koleżeńskich i wsparć dla wdów po nauczycielach ludo­
wych kwotę 6 4 0  k.

Organem Towarzystwa jest tygodnik „Szkoła", 
który wychodzi 37  rok, rozwijając się bardzo pumyśinie. 
Dodatkiem fachowym „Szkoły", jest „Praktyka szkolna", 
w której umieszczane bywają artykuły treści pedagogi­
cznej, dydaktycznej i metodycznej. Redaktorem „Szkoły" 
jest p. Ludwik Pierzchała, a komitet redakcyjny dokła­
da starań, aDy „Szkota" Dyła obrazem myśli i zasad 
całego nauczycielstwa.

Staraniem Towarzystwa wydane zostało w roku 
ubiegłym kilka podręczników szkolnych, przez co fun­
dusze Towarzystwa znacznie wzrosły.

Koionia wakacyjna, utrzymywana staraniem Tow a­
rzystwa pedagogicznego w Hucie obok Korostowa, 
rozpoczyna w roku bieżącym dwudziesty czwarty rok 
istnienia.

Tyloletnie istnienie tej instytucyi jest z iednej 
strony dowodem koniecznej jej potrzepy, z drugiej p.ę- 
knym pomnikiem ofiarności publicznej. Byt bowiem ko­
lonii zawdzięczyć należy życzliwemu i wydatnemu po­
parciu tak reprezentacyi miasta Lwowa i Wydziału kra­
jowego, jak i pomocy materyainej, użyczanej przez in- 
stytucye publiczne i osoby prywatne.

Co roku wysyła Tow . pedagogiczne na świeże po­
wietrze kilkudziesięciu uczniów miejskich szkol ludo­
wych i średnich. Dotąd korzystało z tego dobrodziej­
stwa przeszło 2 .2 0 0  młodzieży płoi męskiej. Od wyso­
kości uzbieranych funduszów zależną test ilość wysyła­
nej dziatwy. W roku ubiegłym wysłano 5 4  chłopców na 
pięciotygodniowy pobyt wakacyjny do Huty.

Uczniów szkół ludowych było 3 3 , szkół śre­
dnich 21 .

Podobnie jak w latach poprzednich, przyjęci do 
kolonii chłopcy byli synami niższych urzędników i ubo­
gich rzemieślników, obarczonych liczną rodziną lub sie ­
rotami

Podczas walnego zgromadzenia Tow . pedagogi­
cznego odbędzie się krajowy wiec nauczycieli.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W ied eń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :

Za towar skontyngentowany z dostawą natych­
miastową za 100  HI. płacono k. 4 ó ,6 0  do k. 4 6 -80 .

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wagonach K. 69'15., Rafi­
nada secunda z dostawą natycnmiastową z Wiednia w

całych wagonach K — *— Kostkowy prima w skrzy
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K . 
— •— , w całych wagonach K. 7 3 ’25 .

Tendencya.

N a f t a  galicyjska Standard White w catych wa­
gonach z Wiednia K. 3 7 -9 0  do K. 38-60 . W beczkach 
K. 39 -50  do 41-95.  _________

W ied eń , dnia 15 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu .kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880  3 proc. 2 9 8 ’— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889  3 proc. 2 9 0 ‘— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 274- - , W ęgierskiego Ban­
ku hiD. po 1 0 0 'zl. 4  proc. 2 6 6 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4- proc. 8 9 ‘— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 '9 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 10 0  zł. 4 6 2 -— , Clary 40  zł. 
m. k. 1 6 0 -— , Pożyczka m. Insbruku 20  zł. 78 -— , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 7 8 -— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66 '— , Ofen 4 0  zł. 1 6 1 -— , Palffy 4 0  zł. m. k. 
161"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zl. 53"25 , 
Czerw, krzyża węg. iow. 5 zł. 29 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68"— , Salm a 4 0  zł. m. kon. 2 2 2 -— , 
Pożyczka salcburska 15 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 4 0 0  fr. 127-75,  Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 18 7 4  5 0 6 -— .

B erlin , d. 15 lipca. Banknoty austryackie 8 5 -20 , 
Spirytus — '— .

Paryż, dnia 15 lipca. Trzy procent, renta — •— ,

F ra n k fu rt , dnia 15 lipca. Austr. kred. 201 "20 
Disconto — •— , Laura — •— , Koleje państwowe — •— , 
A l p i u y  .

Usposobienie. ✓

D ep esze z targu pien iężnego.

W i e d e ń .  15 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 640'25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 751-50, Akcye 
Angio Lanku 27yo0, Akcve Unionbanku 51t>-50, Akcve Lan- 
derbanku 424'90, Akcye Bankvereinu 513'50, Akcye Boden- 
credit 930' —, Akcye gal. Banku hipotecznego 538'— , Akcye 
kolei państwowycn 638-50, Akcye kolei połudn.owej 81-50. 
Akcye Tramwaj, A. — , B. — —, Akcye koiei Elbethal 
424"— , Akcye kolei północnej C 490, Akcye kolei czerniow, 
574"50, Akcye Alpiny 427’25, Akcye Rima Muranyi 493"— , 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2210, Akcye Fabryk broni 
489'— , \kcve tureckie tytoniowe 343‘50, Akcye galić. karpac. 
Tow. naftowego 1033"— , Oblig. węg. ind. 97'65, Renta ma­

jowa 99-45, Austr. Renta koronowa 99"30, Węg. Renta ko ­
ronowa 97-10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99"40, 4 proc. 
listy Banku hipo:eczn. 99'—, 4tys proc. listy Banku hipot. 
101 ‘70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112"— , 4 proc. listy 
Banku kra,. P9-35, 4lA proi.. listy Banku kraj. 101-75, 5 proc, 
kumunalnt obligacye Banku kraj. 103"45, Óbligacye propi- 
nacyjne 100-— . 4 pro. Ga poz. kraj. z 1893 r. 99 50, prc. 
pożyczka miast - Lwowa 97-40, Losy tureckie 128'25, Marki 
117-40, Ruble Z53'— , Kredyt; - ,  Aipiny — ■— , Węgier, 
kred. — "— , Unionbank — •— , Koleie. — •

Usposobienie: Koleje państwowe i akcye Tow. żelaz­
nego przejściowo pożądane Renty silne.

S S e r iln , 15 lipca. Przy zamKnięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 201-25, Staatsbahny 137'^- Disconto Co- 
rnandit 187 40, Berlin. Tow. bandl. 153*25, Laura 242'90, Bo- 
humery 186-40, Kolej połudn. wschodnio-pruska —"— . Ru­
bel za gotówkę 216‘— , Kolei warsz.-wied. —•— , Kolej mo­
rza śródziemnego 88‘90 Kolej Meridionalna 142 25, Losy 
tureckie 12875, Renta włoska — „Harpener" kopalnia 
wegl 19ó’90, Kolej Maneuburg-Mławka — •— , Kolidanso- 
cye —•— , Loml irdy 17 oO, Kolej Henry — •— , Niemiecki 
bank narodowy 122‘25, Kanada Proferred 12375, Akcye że­
glugi hamburskiej 10&lw, Kurs warszawski 215-60, Huta 
„Donnersmdrk" 242"50

B e rlin , dnia 15 lipca. Wczorajsza giełda poprjłndc. 
4-proc węgierska renta złota —-—, Węgiei^jka renta Koro­
nowa 9750 , Austi. a łcye kredytowe 201‘25, Staaisbabnr 
'3 7 ’— , Lombardy 17 60, Disconto Comandir 187-40, Ruble 
216"— . Tendencya bez obrotu.

E55«d<i!»eszt, dnia 15 lipca. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 118'5U, Węgier, renta koronowa 9775, 
Węgierski bank kredytowy 751'— , Węgierski bank przem. 
i handlu — , We.gierski bank hipoteczny 504-- - ,  Węgier, 
eskomowy 450’50, Austryacki bank kredytowy 640 25, Rima 
Murany 494925, Budapeszt, kolej miejska 570"- Kolej po­
łudniowa 82'— ,  Austr.-»ęg. kolej państw. 639’50.

Tendencya spokojna.

F r a n k f n r t ,  dnia 15 lipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Ausłryacka renta papierowa 100'20, Austr. renta 
srebrna 100"25, Austr. renta złota 10170, Austr. akcye kre­
dytowe 200 90, Staatsbahny 136"80. Lombardy 17*50, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'95.

Tendencya: słabsza.

P a r y ż ,  dnia 15 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska —•— , 4 proc. renta włoska —"— , 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —"— , Losy tureckie —"— , 
Nowe tureckie Console -  —, Ottomany —■—, Deber 
— •— Chartered — ■— , Rio-Timo — , Renta turecka C. 
— ,  Renta turecka B. —•— ,  Lancaster — ,  Renta buł­
garska — , Renta grecka — ■— .

Tendencya:
Tutejsza giełda dziś nie notowała z powodu święta 

narodowego.

T arg  zbożowy i tow arow y.

Budapeszt, 14 lipca. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0"— do 0'— , Pszenica ną maj 0"— do 0 '— , 
Pszenica na październik 9 1 6  do 917,  Zyto na kwiecień od 
0"— do 0 '— — , Żyto na m; ; cd 0 "-- do 0"— , Żyto 
na paździt mik od 6 7 9  do 6‘80, Owies na kwiecień od 0"— 
do 0'— , Owies na maj 0"— do 0‘— , Owies na październik 
od 6\58 do 6 59, Kukurudza na maj 0"— do 0‘— , Kukurudza 
na lipiec od 5-48 do 5'49. Kukurudza na sierpień od 55 6  
do 5'57, Kukurudza na na maj 1905 r. od 5*89 do 5'90, 
Rzepak na sierpień od 10-45 do 10 55 

Pugoda: piękna.

„ O J C Z T  Z 3ŻT*A.
ty g o d n ik  i l u s t r o w a n y  d la  In d u

—  wychodzi we Lw ow ie nu k ażdą niedzielę. —
Co m iesiąc  d o d a je  b ezp ła tn ie  ksią żeczkę  z zakresu  

h 1 story i, po lityki i gospodarstwa. 319

„ O J C !S T f Z K A “ kosztuje w raz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artalnie 1  kor.

5 3 ® ' A d r e s : jLwótr, id. K o p e rn ik a  9. “W C

P r z e s a d  W s z e c h p o l s k i
M IE S IĘ C Z N IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wyenodzi nada­
na dotychczasow ych w arunkach. U kazu je  się  w ze­

szytach  m iesięcznych ob ję tości o arku szy druku 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.

A d m i m s t r a c y a :  u lica  Jab ło n o w sk ich  1. 9. 
w Krakowie. —  O kazow e numery na żądanie wy- 
se łan e  są bezpłatn ie 9 3 8

lu i r s y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dnia 13 lipca 1904.

Kursy o He ia a c ie j nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

1*

są 100

Ogótay dług państwa.
Je d n o lity  d łu g  p a ń stw a :
V7 b an k n o tach , m a j—listop ad  • , .4

lu ty —sierp ień  . . .4*
w sreb rze , s ty cz eń —l i p i e c ....................... 4*2

k w ie c ie ń —p aźd ziern ik  . 4‘2 
L o sy  z ro k u  1354 po 250 z l. m. k. . 3 2

„ 1860 „ 500 z ł. w. a. .4
1S00 „ 100 z l .  r » . .4

T 1804 t 100 z l  .  -  • . —
1 1664 „ oO z ł. r „ .

L ie ty  zastaw , d om en pań stw . 120 zł, 5 
Dług państwa krajów koronnych

w radzie p ań stw a rep rezen to w an y ch . 
A ustr, re n ta  z ło t t w o lna od ood. . . 4

.  „ w  w al k or. w. od pod. . 4
„ ,  inw esc. w ol. od pod. . 8 1/*

Obligacye kolejow e.
K o le j A rcy k s. A lb re ch ta  w sre b rze  . 4 

n ces. E lż b ie ty  w z ło c ie  w. od p. 4
„ ces. F ra n c . Jo z e fa  w srebr. . .o 1/*
,  A rc. Rud. w K , w oi. od pod .4
„ ces. E lż . 200 7.1. m . k. za sz tu k ę  5V*
„ K a ro la  Lud. ?.u0 zł. m. k . .  5

Obligacye pierwszeństwa kolejow e. 
K o le j A rcy k s , A lbr. 300 zł. w sre b r . .5  

„ . r 200 zł. w s ło c ie  5
, cres, E m . 1685 200, 1000, 5000 z ł. 4 

, 1895 400, 2000, 10000 k . 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 40(J K o r. . 4 
„ K a ro la  Lu dw ika srobr. . . . 4
T L w o w .-C zern .-Jask ie j Em . 1 8 9 4 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier-
W ęg ie rsk a  re n to  z ł o t a ............................4
W ęg. re n ta  w. K o r. w o in a  od pod. .4
W ęg. re n ta  w K or. .  - „ . .3  V*
P o ży czk a  k o l. z r. 1889 w z ło c ie  . . 4l/a 
P o ży czk a  koi, z  r. 1889 w sre b rze  . 4Vi 
W ęg . o b lig acy e  pro  pin. w. a._ . . .4  V* 
W ęg. .  prem . reg. C issy  . .4  
W ęg. p ożyczka prem , po 100 zł. . . —

r n T 50 z ł. . . —*
O b ligacye in d em n izacy jn e h ip oteczn e

K ro a cy i i  S ł a w o n i i .......................5
— P rop in acy jn o  wol. od pod. . ,4  5 

W ę g ie rsk ie  o b lig acy e  hip. . . .4  
K ro a c y i i  S ław on ii oblig. h ip . . . ,4

Inne publiczne pozyozki.
P  łJF u łk  Tog. D an a jo  n r. 187a 5

a t .  189" . . 4
„ k ra j. B u kow in y z r .  1895 .4

Obiig prop. B u k o w in y  , ,5
Oni p o t ,  k ra j z r . 1S43............................. j

9'J|4b
lroor
D.J

0o

ptacą jząuajĄ 
I

99 6 •V 0|2fj 
yyjió 

ltuhit,
163 —
lsata 
260;— 
201|— 
294'

101/

152
i n&> 
2ó7f— 
o ,7;—
2921—

1 1 3 6
993
90 95

f
98)7'

117 6; 
127|7i

fil 11%

100- 
10J 

99 7 
99t80 
996i>

97|15
88 90

161,
2Uti.nO
206;20
&81—

llOjaft
9760
38’—

10t 
99;7J 
9M 

1032“! 
99.—!

11S8
99.0-'
91-15

!
10070
libid*
128.175
lUOfOo
514(5U

loojsi,
100-80
1007’

9735
89

163175
908150
209,25

9?L- 
102|5 i 
985?. 
S9-

107190
1QQ;7099|̂
104124-
1001—

G al. obi. p roo . z r. l b > £ ) .......................
P o i .  m ia sta  L w ow a z r . 1896 . . .

,  „ ,  z r. 1900 . . .
W ied n ia  z r . 1874 . . .

E e n ta  w ło sk a  zr B -0 l i r .......................
Poż» hypot. B u łg a r i i  z  r. 1832 . . .

Listy zastawne
(O b ligacye ln pot. i l is ty  dłużne). 

A nstr. zak ł. k red . z iem s. lo s . w 50 1. 
Buków . F .a ił. k red . ziem ski . . . .

G al. ak c. b. 
G al. „ ,
G al....................
G al. Tow . k: 
G al. .
G al. ,,
G al. ;  
B an k u  k ra j. 
Banku „ 
B an k u  „ 
B a n k u  ,, 
B an k u  ,  
B an k u  
A u str. węg, 
A u str. .

h. z  10°/o pr. 1. w  391/2 1- 
„ los. w  50 la t . . •
„ los. w 60 la t . • . 

ed. z :em . lo s  w 56 la t . 
,   ̂ los w 41 ła t  .
„ ,  dawn. em is. ,

n po 2 uo kor. 
d la  G al. i Lod. w 51ł/sl..

„ zwr. w 5 Tb» i. . 
oblig. Komun. 2  em is. . 

„ v 3  e. 1. w 42 i. .
„ * 4 e. 1. w. 451. .

k o i. 1. w. 57V2 1. .
B a n k u  los w 40Vs 1. . .

* los w 50 3. . . .

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o łn . cos. F erd . om. z r. 1880 .4  

» . 4
„ 1888 .4
» 1891 . 4

„ „ 1898 .4
„ L w ó w -G zern .-Jassy  18S4- p. 10*/o4 

-  ‘  1S84 . .4
G al. k o l. lo k a ln e  w sch ó d ..........................4
W ęg .-G a l. k o le j em . 1870 ....................... 3

„ 1878 ....................... 5
,  .  ,  .   4
Losy procentowe (,za sztukę).

A n str. Z ak ł. k red y t, o b i. p r . em . 1&30
po 100 zł. w. a .........................................3

„ „ p em . 188U po 100 z ł. w. * .3  
Tow . ż. n a  B a n . 100 zł. m. k . p. 10°/o4 
U regul. D an , z r . 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg- B an k n  h ip . p r. 1. z. po 100 zł. wa, 4 
Poż. m iasta  T ry e s tu  po 100 z l .  m. k. 4 
P oż. .  ,  po 50 z ł. w. a. 4
Poż. serb sk a  prem . pu IW  fr . . . .2  
T u re ck ie  obi. p rem . k o le j po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztu kę).
Bu dappazteń akie B a s ilica  po 5 z ł. w. a. 
Z a k ł. k r . dia handl. i prz. po 100 * ł .  wa.
C lary  po 40 zł. m. k ,  ............................
P o ży oźk a  m. In abruku po 2 )  z ł. w. a. . 
P-*4L prem . m . K rakow a po 20 zł. w. a.

„ f  L u b ia n y  po 20 zł.
.O e n  po 40 z ł. w. a...........................................

99 20 
1U4 ’5 
98j9ó 

11150 
101 70 
99 — 
9911

99j"-

W  35 
Pe, 

B'3j 
l'.> i,-G 

9S6! 
99 — 

10050 
luO

100,50
10040
ICO'2 
100 '-2ó 
100,-iO 
9̂ 7'J 
«J8f

nolif
1101̂ 5 
99 15

296 — 
290

90

100160
97J,90

101
123 50

100  20

99 50 
l i i  
10215 
I0«j— 

996'.

99165

102)- 
907, 

if 3ivii 
10?y 
994! 
99)75 

101 
lOJoO

101:50 
101140 
101 '25 
lVlv; 
10140

3 0 6 -  
29*1 hi

30080
93150

2190 
4 7 2 -  
168; - 
8250 
81 80 
69U- 

171 —

P alffy  po 60 at. m . k . . . . . , .
Czerw . k rz . a n s tr . tow . po 10 z . . ,
_  « ?» tow , po 5 zł. . - .
F u n d acy i a rcy k s . R u d olfa  po 10 z l. .
S a lm a  po 40 zł. m . k . .................................
P o ży czk a  m iasta  Sa lzb u rg a  po 20 zł,
S t. G en o is  po 40 zł. m . k. . .
P o ż. pr. m . S tan isław ow a po 20 zł 
K om u n aln e m. W ied n ia  z r .  1874 po 100*zł.'

Akcye p rzed sięb io rstw  transp ortów .
B u k. kol. lo k , ak c. p ierw . 200 zł.

-  .   ̂ ak cy e  zak ład . 2 iiQ zł! * *
A nstr. Tow . źegl. n a  D u n aju  1500 K or. 
K o le j półn. ces. F erd y n . 2100 K o r. , ! 
K o ło m y j, kol. lok . (akc. p ierw .) 200  z ł. . 
K o l. L w ó w -B ełzec  (akc, pierw .) 200 zł. . 

„ L w ó w .-C zerm -Jassy  200 zł. . . .  . 
„ w schodn. gal. lok alu . 200  z Ł . . .  , 
„ państw ow ych 20ó z ł. =  5uG fr . . .  . 
„ południowo.) 200 zł. ~  500 fr . . . . 
„ w ęg. g a lic y j. lo k a l. z ł. . . . .

Akcye banków (za sztu kę)
B a n k u  A n g lo-an str. 240 K o r ..........................
Peszt, b an k u  handl. luOO K o r. . . . 
Z akład  kred. d la handlu i przem . 320 K o r.
Vvęg, B a n k u  k re d y t. 400 K o r.......................
D olno A u str. tow . esk . 400 K or.
G a lie . B a n k u  h ip otecz . 400 K o r. . . . 
G alie . B a n k n  d la  h an d lu  i przem . 400 K or. 
B an k u  d la Krajów  k oron n y ch  400 K o r . .
B a n k n  A u stro-w ęg . 1400 .................................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zesk . B an k u  zw iązk. 200 K o r . . . . .  
Ż iw aosten ska b an k a  20(3 K o r .........................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . kop alu , w ęgla w B rń x  100 z ł. . .
G alie . karp . n a ft. tow . 500 Kor....................
A ustr. T ow . G órn icze A lpine 10C z ł . . .
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200  zł. . 
Sohodnicy  500 K o r.
T u re ck , zarz . ty to n ió w  500 fran k ów  . . 
t f r ifa i l  tow . k op . w ęgla  70 zł. . . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy k ró tk o te rm .) o/o 

B e r lin  i n iem  m . b ą n k  za  100 m arek  4
L on d yn  za 1*> fu n tó w  szto r..................... 4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b an k  za 100 f r. 3 
P e te rsb u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li 5 l/a 
W ło sk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

W a I
D u k at ce s a rs k i 
2 0 -fran k ów k a 
20>m arkówka
N iem ieck ie  b an k n o ty  za 100 m are k  .
W ło s k ie  b an k n oty  za l i r .....................
R u b le  b a n sn o ty  za  100 ru b li . .

u t y.

101 — 171
53 ^5 55 25
29 25 3025
68 — Tl —

222 — 232
75 - 79 50
— — —
__ __ __

519 — 51950

415 _
40 ' — 410 -

~— ———

5506 — 5526 —
— — — —
— — __ __

574|50 577
39ź __ 400 —

— — —
— — —

40^ ~ 405 —

279 50 280 50
2782 2790 _

748 — 749
5lR>)— 510 —
538 — 5 40 —
270 - 290 —

— — —

1616 — 16261-
517 518 —
244 — 245 —
249 50 250 50

605 610
1025 _ 1 30 —
426 50 4Ź7 50

2190 — 2210 _
633 — 640

— — __ __
304 — 306 —

117 32 117 5.0
239U7 239 67
95 — 95 10
— — — —
04 05 ID 15

11 33 11 37
19 01 1903
23 46 23 ‘>4

117 30 117 50
94 95 95 15

2*f»8 2'54 —

Odpowiedzialny red aktor: Jó zef Ziem biński.
Z drukami „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod -arządem Józefa Ziembińskiego.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , dnia 14 lipca 1904, __
I. Akcve za sztukę.

B a n k u  hipot. g a lic . po 200 z ł. (400 K .)
E x  dividende 20 n o r ....................................

B a n k u  g a lic . dla handlu i p rzem y słu  ■
po 2o0 zł. (4iX) K o r . ) ..................................

K olei gal. k ar. Lud. po 200 z l. m . k. . .
K o le i L w ó w -C z em .-Ja ssy  po 200 z ł. w. a.

w sre o rz e  (400 K o r . ) .................................
G arb , w R zeszo w ie po 20 z ł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w San ok u  p rzed tem

L ip iń sk ie g o  po 5 '0  K o r ............................
Tow . dla g a lic . p rzed sięb . e le k try cz n y ch  

wod. po 2 O'1 zł. (4u0 K o r . ) ......................

II. Listy zasiawne za 100 K .
bee kuponu b ieżąceg o  

B an k u  h . g. 5°/o w. a. w y l. z l0°/o . . .
B an k u  h. g. 4Vt°/c w. a. loa w 50 1. . .
B an k n  h . g , 4°/o „ „ los  w  60 1. po 200 K,
B a n k u  k ra j. 41/a°/o w. a. los. w  51 1. . .
B a n k u  k ra j. 4°/o w. n. los w  57 1. . . . 
Tow arz. kred . gal. ziem . 4°/o (1 em is.) . 
Tow arz. k red y t, galic . ziem sk, 4°/o los 

w 41l/i la t  .
,  49/o los w  56 la t ................................................

III. Obligi za 100 K .
bez  kuponu b ieżącego  

G alie, funduszu p ro p in acy jn eg o  4°/o w. a. 
B u kow iń ski fund. p ro p in acy jn y  5%  w. a. 
K om u n aln e B a n k u  k ra j. 5°/o 2 em isy a  .

» „ 4 l/2°/o 8  em isy a  . .
.w » 4°/o 4 e m ify a  . . .

K o le j lok alu , w sch . 4°/o po 200  K o r. . . 
P o ż y cz k i k ra jo w e j 6°/o w. a. z r . 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°/o po 200 K . z  r. 1893 . 
P o ży czk a  m iasta  Lw ow a 48/o po 200 K or.

• ,  4Vi°/o po 200 Kor.

IV. Losy 0
M iasta K rakow a po 20 z ł. (4 Kor.) . .
M iasta  S tan isław o w a po 20 ł .  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k at ce s a rs k i ...................... i .  . .  .
20 - f r a n k ó w k a ...................... .....
100  ru b li r o s y js k ic h ........................... .....
100 m a re k  n ie m ie ck ich  . . . . . .

plącą żĄdiljĄ

535 - 545 -

— - 260 _
— — —

573 — 583 —
— — —

350 370 -

400 - 410 —

111 25
101 5" 102 20
98 80 99-50

101 50 102 20
yy20 99 90
99 —
99 80 _ _
99 30 100

99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
1 0 ; 5 102 20
98 80 99 50
98 80 99 60
— — —
99 6« 100 20
97 97 70

101 — 101 70

70 8U_

*
11 20 11 40
19 — 1S 25

251 50 253 5 ' 1
117 21 117*70

DRUKARNIA i S T E R F O T 1P IA

U l o w a  J P o l s M e g o j
przyjmuje zamówienia na w szelkie roboty! 

w zakres drukarstwa wchodzące.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z faoryki Braci Fiałkowskich w białej i Czancu


